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Gmina Górzyca -  P rahistoria -  H istoria  -  Współczesność, red. Marek 
Golemski, Górzyca 2013, wyd. Stowarzyszenie Zielonej Doliny Odry 
i  Warty, ss. 176.

R ecen zo w an a  p ra c a  je s t  p ie rw szy m  w spółczesnym , kom pleksow ym  o p ra ­
cow an iem  dziejów  G órzycy i je j okolic. Z a w a rte  w  n im  cz te ry  szkice pośw ięco­
no osobnym  lecz po w iązan y m  te ry to r ia ln ie  zag ad n ien io m  o p isu jącym  o b szar 
gm in y  od czasów  s ta ro ż y tn y c h  po dz ień  dzisiejszy. W  ty m  u k ła d z ie  n a leży  
p o tra k to w a ć  p o w stan ie  ww. o p raco w an ia  ja k o  w ażnego w y d a rz e n ia  n a  m ap ie  
n aukow ej z iem i lu b u sk ie j i znaczący  k ro k  h is to rio g ra fii tegoż obszaru .

C ele pracy, ja k ie  p o s taw ili p rzed  so b ą  cz tere j A utorzy, s ą  n a s tęp u jące . 
G e n e ra ln ie  chodzi o p rzew arto śc io w an ie  u s ta le ń  dotychczasow ej l i te ra tu ry  
w  św ie tle  an a liz  i in te rp re ta c ji  now ych źródeł (do tyczących archeologii i a r ­
c h ite k tu ry ). D zięk i te m u  będz ie  m ożliw y a k tu a ln y  opis p rad z ie jó w  G órzycy 
w raz  z je j okolicą. N a s tę p n y  cel (bardzo  obszerny), to  c h a ra k te ry s ty k a  dz ie ­
jów  tegoż m ia s ta  i gm in y  z o k re su , z k tó rego  m am y  ź ró d ła  p isan e . Ja k o  
osobny p rob lem  p o trak to w an o  om ów ienie  najw ażn ie jszeg o  z a b y tk u  z gm iny  
G órzyca -  u m o cn ień  w  C zarnow ie  i Z abicach , s tan o w iący ch  p o łu d n io w ą  część 
fo rty fikac ji tw ie rd zy  K o strzy n . N ie zap o m n ian o  rów nież  o w spó łczesnym  p o r­
tre c ie  gm in y  i je j o siągn ięc iach . Cele o p raco w an ia  w y cze rp u ją  te m a t  b a d a w ­
czy. J e s t  n im  p rzeg ląd  o k reślo n y ch  p rofili tem a ty czn y ch  dotyczących  gm iny  
G órzyca od h is to r ii  s ta ro ż y tn e j z iem  po lsk ich  po d z ień  dzisiejszy, w  postac i 
cz te rech  o d ręb n y ch  szkiców, po w iązan y ch  je d n a k  w spó lnym , o p isyw anym  te ­
ry to riu m . P o zw ala  to  zapoznać  się ze środow isk iem  i częśc ią  w ażn ie jszych  
fak tó w  z p rzeszłości, ja k  rów nież  z te raźn ie jszo śc ią .

S t r u k tu r a  o p raco w an ia  w  znacznej części s łu ży  sfo rm u ło w an y m  w  te n  
sposób celom  badaw czym . P ie rw szy  szk ic  dotyczy o k re su  h is to r ii  s ta ro ży tn e j 
z iem  po lsk ich , d ru g i obejm uje dzieje o b sz a ru  od śred n io w iecza  do połow y XX 
w ieku . T rzeci pośw ięcono um ocn ien iom  południow ego o d c in k a  tw ie rd zy  K o­
s trz y n  n a  te re n ie  gm in y  G órzyca. C zw arty  dotyczy czasów  w spółczesnych.

P ie rw szy  szk ic  Krzysztofa Sochy N a jd a w n ie jsze  dzie je  g m in y  G órzyca  
(s. 9 -5 3 ) dotyczy n a js ta rsz e g o  ok resu . A u to r n a  sam y m  p o czą tk u  zam ieścił 
w stęp , w  k tó ry m  om ów ił po łożenie  te re n u  o raz  środow isko  n a tu ra ln e . Z abieg  
ta k i  trz e b a  u z n a ć  za  w łaściw y, pon iew aż n a js ta rs z e  o sadn ic tw o  było b ard zo  
szczególnie zd e te rm in o w an e  p rzez  w a ru n k i p rzyrodn icze. W  d a lszym  c iągu  
(część pod ty tu łe m  A rcheo log ia  g m in y  G órzyca) p rz e d s ta w ił s ta n  b a d a ń  n a d  
p ra d z ie ja m i tego o b szaru . W ażnym  sp o strzeżen iem  je s t  u w ag a , że ju ż  n a u k a  
n iem ieck a  w y ró żn ia ła  w  ra m a c h  k u ltu ry  łużyckiej is tn ie n ie  „g rupy  górzyc- 
k ie j”. W sk azu je  to  n a  is tn ie n ie  pew nej odrębności b ad an eg o  o b sz a ru  w  cza ­
sach  s ta ro ży tn y ch . O m aw ia jąc  epokę k a m ie n ia  K rzy sz to f Socha p o d k reślił, że 
n a js ta rs z e m u  o sad n ic tw u  sp rzy ja ło  dogodne położenie n a  w ysoczyźnie nad- 
o d rzań sk ie j, um ożliw ia jące  rybołów stw o i hodow lę b y d ła  n a  p rzy leg łych  do 
O dry  łąk ach . N ic w ięc dziw nego, że p ie rw sze  ś lad y  obecności człow ieka s ię g a ­
j ą  sch y łk u  p a le o litu  (ok. 10 000 la t  p .n .e .). W  dalszej części om ów iono epokę
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brązu jako czasu intensyfikacji osadnictwa na obszarze gminy Górzyca. Po­
dobnie było w okresie wpływów rzymskich. Natomiast po tym okresie mamy 
do czynienia z upadkiem osadnictwa, choć Autor słusznie zaznaczył, że może 
być to tylko złudzenie, wynikające z niedostatku badań. Ponowny rozwój 
osadnictwa zauważono od przełomu IX i X wieku. Osadnictwo słowiańskie 
było szczególnie intensywne na pograniczu Górzycy i Owczar oraz w samych 
Owczarach, na co dowodem są ślady po grodzie, na wzniesieniu ponad doliną 
Odry. Ostatnim omówionym okresem jest średniowiecze, do którego mamy 
już źródła pisane. Ślady osadnicze z tego czasu dotyczą osady w Górzycy 
z X III i XIV wieku oraz skarbu z Lasków Lubuskich zawierającego denary. 
Całość rozważań została udokumentowana szeroko poprzez stanowiska ar­
cheologiczne (cmentarzyska i szczątki osadnicze), które po części były efek­
tem prac ratunkowych. Wyniki badań tych stanowisk skonfrontowano z lite­
raturą naukową, dzięki czemu wnioski Autora są uzasadnione. Osobno 
potraktowano badania archeologiczne siedziby biskupów lubuskich w Górzy­
cy. To słuszne posunięcie, ponieważ Górzyca była okresowo faktyczną stolicą 
diecezji lubuskiej. Autor przedstawił stan badań oraz zarys dziejów górzyc- 
kiej siedziby biskupów. Górzyca była oficjalną stolicą diecezji od 1276 roku, 
co przyczyniło się od uzyskania przez nią praw miejskich w roku 1317. 
Najazdy Władysława Łokietka na Nową Marchię spowodowały odwet miesz­
kańców Frankfurtu nad Odrą, którzy zniszczyli Górzycę wraz z siedzibą 
biskupów. Dalsze najazdy, zwłaszcza w 1352 roku przyniosły upadek Górzycy, 
utratę praw miejskich oraz to, że przestała być ona siedzibą kurii lubuskiej. 
Badania archeologiczne na tzw. Kępie Targacz, prowadzone od końca lat 70. 
pozwoliły odnaleźć gruz pochodzący z budowli gotyckiej (północna część Tar- 
gacza) i fragment cmentarza przykościelnego z okresu X III i XIV wieku oraz 
odcinek muru kamiennego (być może pozostałości po siedzibie biskupów). 
Całość wniosków została udokumentowana znaleziskami i literaturą naukową. 
Za ciekawy pomysł uważam tzw. zadanie domowe dla czytelników zamieszczo­
ne na końcu artykułu. Autor zaleca, aby podczas prac w ogrodzie, na polu czy 
przy budowie domu zwracać uwagę, czy nie wykopano przypadkiem jakiegoś 
zabytkowego przedmiotu. W przypadku podejrzenia, że tak właśnie jest, nale­
ży powiadomić wójta gminy lub najbliższe muzeum. Recenzowany szkic zo­
stał zaopatrzony w liczne (34) ilustracje stanowiące cenną dokumentację.

Następny szkic pióra Marka Golemskiego Górzyca -  udokumentowane 
impresje z  przeszłości miejscowości, której mogłoby pozazdrościć niejedno mia­
sto (s. 54-88), to ujęcie zarysowe dziejów obszaru gminy Górzyca od średnio­
wiecza po połowę XX wieku. Główną podstawą źródłową są dokumenty 
-  Autor w pierwszym przypisie podaje imponującą kolekcję kodeksów dyplo­
matycznych i regestów. Skupienie się na średniowieczu było słuszne z tego 
powodu, że na ten czas przypadają wydarzenia najbardziej nobilitujące Gó­
rzycę, kiedy była ona stolicą biskupstwa lubuskiego. Na początek Autor oma­
wia dzieje terytorium gminy do X III stulecia. Jest to poprzedzone opisem 
położenia Górzycy. Marek Golemski zwrócił uwagę, że wschodnia, od strony
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O dry, część z iem i lu b u sk ie j n ie  w y stęp u je  w  ź ró d łach  do połow y X III w ieku . 
S y tu a c ja  zm ien iła  się po rozw oju  o sad n ic tw a  n a  ty ch  te re n a c h  — w  G órzycy 
zna laz ło  się  a llo d iu m  n a leżące  do b isk u p ó w  lu b u sk ich . Sporo m ie jsca  A u to r 
pośw ięca  dziejom  sam ej d iecezji lu b u sk ie j, co je s t  ( jak  ju ż  wyżej w sp o m n ia ­
łem ) s łu szn e , skoro  G órzyca b y ła  p rzez  p ew ien  o k res  je j sto licą . W  tym  
u k ła d z ie  n ie  dziw i, że n a jw ię k sz a  część jego  szk icu  dotyczy w łaśn ie  ty ch  
czasów. M am y om ów ioną k w estię  k a te d ry  i je j fo rm y a rch itek to n iczn e j. Tu 
M a re k  G olem ski „zah acza” o sp raw ę  fu n d ac ji k la sz to ru  cy ste rsó w  w  K rzeszo ­
w ie, k tó re j — zd an iem  A u to ra  — w sp ó łtw ó rcą  był b isk u p  K o n rad , z czego 
w n io sk u je , że głów ny fu n d a to r, k siążę  B olko, m ógł o fiarow ać ja k ie ś  ś ro d k i n a  
budow ę k a te d ry  w  Górzycy. J e s t  to  b a rd zo  śm ia ły  pogląd . W  obu d o k u m e n ­
ta c h  fu n d acy jn y ch  K rzeszow a z 1292 (i jego p raw ie  dosłow nem u pośw iadcze­
n iu  z 1299 ro k u ) b isk u p  lu b u sk i K o n rad  n ie  w y s tę p u je 1. N ie m a  też  go n a  
do kum encie  d la  cy ste rsó w  k rzeszo w sk ich  z 1298 ro k u 2. P o d an y  p rzez  A u to ra  
(przyp . 57) ro k  1289 je s t  pom yłką , pon iew aż fu n d a c ja  cy ste rsó w  k rzeszow ­
sk ich  m ia ła  m iejsce w  1292 ro k u 3. O b isk u p ie  lu b u sk im  K o n rad z ie  jak o  
dobrodzie ju  ich  k la sz to ru  w iem y z późniejszego ro czn ik a4. Tę sp raw ę  n a le ż a ­
ło op isać  n a  ty le  d o k ład n ie , ab y  czy te ln ik  n ie  m y śla ł, że K o n rad  był obecny 
p rzy  w y s ta w ia n iu  d o k u m en tó w  d la  K rzeszow a w  1292, 1298 i 1299. O n 
w  n ich  n ie  w ystępu je . Rolę sp ra w c z ą  k s ięc ia  B olka  ja k o  fu n d a to ra  k la sz to ru  
k rzeszow sk iego  i jego re lac je  w  ty m  k o n tek śc ie  z c y s te rsa m i trz e b a  było 
sch a ra k te ry zo w a ć  w  o p a rc iu  o mój a r ty k u ł dotyczący d o k u m en tó w  fu n d acy j­
n y ch  cy ste rsó w  k rzeszo w sk ich  z la t  90. X III w iek u 5. N ależy  p rzy  ty m  p o d k re ­
ślić, że A u to r z n a  p u b likac ję  zbiorow ą, k tó ra  z a w ie ra  w sp o m n ian y  a r ty k u ł, 
pon iew aż cy tu je  in n ą  je j część, p ió ra  M a r ia n a  K u tz n e ra  (przyp . 57). O m aw ia­
ją c  fo rm ę a rc h ite k to n ic z n ą  M a re k  G olem sk i w yko rzy stu je  ź ró d ła  ik o n o g ra ­
ficzne ja k im i s ą  w iz e ru n k i n ap ieczę tn e . K ie ru n e k  d z ia ła n ia  bez w ą tp ie n ia  
dobry, a le  l i t e r a tu r a  n a u k o w a  p o w in n a  b y ła  zostać  u z u p e łn io n a  o je d e n  a r ty ­
k u ł, k tó ry  n a leży  m ożliw ie o b sze rn ie  i w ie lo k ro tn ie  w ykorzystać . C hodzi 
o n a s z ą  w sp ó ln ą  p u b lik ac ję , do tyczącą  pieczęci i ko rroborac ji b isk u p ó w  lubu- 
sk ich 6. O m aw ia jąc  p o w stan ie  k a te d ry  A u to r p isze  też  o s tw o rzen iu  w  G órzy­
cy szkoły  k a te d ra ln e j. W arto  było n aw ią z a ć  do początków  szk o ln ic tw a  k a te ­
d ra ln e g o  w  d iecez ji lu b u s k ie j ,  je sz c z e  w  L u b u s z u  z a  czasó w  b is k u p a

1 Schlesisches Urkundenbuch, Bd. VI, wyd. W. Irgang, Koln—Weimar—Wien 1998, nr 65 
i 418.

2 Ibidem, nr 343.
3 Ibidem nr 65.
4 M. Kutzner, Średniowieczna architektura klasztoru cysterskiego w Krzeszowie, [w:] Krze­

szów uświęcony łaską, red. H. Dziurla i K. Bobowski, Wrocław 1997, s. 133.
5 A. Wałkówski, Pochodzenie kancelaryjne pierwszych dokumentów fundacyjnych opactwa 

cystersów w Krzeszowie, [w:] ibidem, s. 44—60.
6 M. Golemski, A. Wałkówski, Pieczęcie i korroboracje dokumentów biskupów lubuskich do 

końca XIII wieku jako źródło do ich życiorysów, [w:] Wokół znaków i symboli. Herby, pieczęcie 
i monety na Pomorzu, Śląsku i Ziemi Lubuskiej do 1945 roku, red. A. Chlebowska i A. Gut, 
Warszawa 2008, s. 159—179.
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Wawrzyńca, wykorzystując inny mój artykuł7. Opisując biskupów i kapitułę 
lubuską okresu górzyckiego Marek Golemski posługuje się w odniesieniu do 
archidiakona Fryczka z Jaroszowa moją pracą dotyczącą kancelarii Henryka 
V Grubego. W przypisie 89 wskazuje na s. 124. Jest to nieścisłe, ponieważ 
informacje o Fryczku są na s. 124-127, przy czym stwierdzenie, że był on 
archidiakonem lubuskim znajduje się na s. 127. Skoro już mowa o moim 
opracowaniu kancelarii tegoż księcia, to warto było uzupełnić informacje
0 dane z mojej drugiej publikacji na ten temat -  artykułu wydanego 
w Niemczech, w 1994 roku8. O Fryderyku ze Starego Łomu, kanoniku lubu­
skim także pisałem w swojej monografii dotyczącej kancelarii księcia Henry- 
ka9. Autor powinien był te dane możliwie dokładnie wykorzystać. Mam wąt­
pliwości co do tytu łu  podrozdziału Biskupia Górzyca jako  zapoznana  
nekropolia (s. 72). Zapoznana z czym? Z kim? Dlaczego Autor nie ograniczy! 
się do następującej wersji: Biskupia Górzyca jako nekropolia? Dalej Marek 
Golemski przedstawił sanktuarium maryjne. Ciekawym problemem okazuje 
się próba odtworzenia wyglądu wizerunku maryjnego na podstawie pieczęci 
dziekana lubuskiego Tomasza, pieczęci kapituły lubuskiej z drugiej połowy 
XIV wieku oraz pieczęci rektora uniwersytetu frankfurckiego i archidiakona 
lubuskiego Wolfganga Redera z 1518 roku, jak również rękopiśmiennej Biblii 
Wulgaty, która była przechowywana w bibliotece kościoła w Ośnie Lubuskim. 
Autor przedstawił tylko ilustrację pieczęci kapituły. Warto dołączyć także 
podobizny pieczęci dziekana Tomasza i rektora Redera. Ponadto przydałoby 
się więcej informacji na temat w/w Biblii i zawartego w niej rysunku. Co 
stało się z tym rękopisem? Skąd wzmianka o zawartym w nim rysunku 
Matki Boskiej? Czy zachowała się gdzieś jego kopia? Dzieje nowożytne, XIX 
wiek oraz pierwsza połowa XX wieku zostały omówione zarysowo i sposób 
bardzo skrócony. Nie można z tego powodu robić Autorowi zarzutu, ponieważ 
zmusiły go do tego ograniczenia wydawnicze, ogrom czasokresu (500 lat!)
1 braki odpowiednich, szczegółowych opracowań. Marek Golemski poruszył 
problem rozwoju sieci kolejowej w rejonach Kostrzyna. Szkoda, że nie wyko­
rzystał w tym zakresie literatury i źródeł zawartych w pracy Grzegorza 
Dawczyka, jak i samej jego pracy10. Na koniec zalecałbym zmianę sposobu 
zapisu terminów niemieckich. Nie warto w dobie komputerowych edytorów 
tekstu zastępować „umlautów” transkrypcją -  np. „eu” = „u”. Procesory tek­
stowe pozwalają na łatwy zapis w oryginalnej pisowni niemieckiej.

M arcin W ichrowski opracował tekst Umocnienia południowego odcin­
ka twierdzy Kostrzyn na terenie gminy Górzyca. Stan badań (s. 89-141). Na

7 A. Wałkówski, Wawrzyniec biskup lubuski. Szkic biograficzny, „Studia Paradyskie”, 
t. XIV: 2004, s. 203-229. O szkole -  patrz s. 211.

8 Idem, Urkunden und Kanzlei Heinrichs V. (des Dicken). Eine Ergänzung, „Jahrbuch der 
Schlesischen Friedrich-Wilhelms-Universität zu Breslau”, t. XXXV: 1994, s. 33-45.

9 Idem, Dokumenty i kancelaria księcia legnickiego Henryka V Grubego, Wrocław 1991, 
s. 130-131.

10 G. Dawczyk, Z dziejów historii kolei żelaznych na ziemi żarskiej, Żary 2005, 166 ss.
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sam y m  p o czą tk u  m am y  dość bo lesny  b łą d  k o re k to rsk i -  w  ty tu le  j e s t  Ko- 
s tr zy n n a  z a m ia s t K o strzy n  n a  [...]. A u to r p rz e d s ta w ił u k sz ta łto w a n ie  te re n u  
i p a n u ją c e  n a  n im  s to su n k i w odne w y k azu jąc  w  sposób p rzekonyw ujący  
o b ro n n y  c h a ra k te r  op isyw anego  m iejsca . N a s tę p n ie  u k a z a ł k sz ta łto w a n ie  się 
koncepcji s tra teg iczn y ch , do tyczących  u m o cn ien ia  re jo n u  K o strzy n a , zw łasz­
cza  k ied y  w zrosło  jego zn aczen ie  po u tw o rz e n iu  C e sa rs tw a  N iem ieckiego  
i rezy g n ac ji z tw ie rd zy  Szczecin. W  ty m  u k ła d z ie  w y su n ię to  w  1876 p ro jek t 
o toczen ia  go łań cu ch em  fortów. N a  po łudn iow ym  o d c in k u  p o w sta ły  w  1890 
ro k u  dw a fo rty  koło Zabic i C zarnow a. D alej A u to r p rzep ro w ad ził a n a lizę  ich 
budow y i uzb ro jen ia . D oszedł p rzy  ty m  do zask ak u jąceg o  w niosku . U zbro jona  
tw ie rd z a  b y ła  n iezb y t is to tn y m  e le m e n te m  n iem ieck iego  sy s te m u  fo rtyfikacji. 
M ia ła  b ro n ić  c e n tru m  N iem iec  p rz e d  w d a rc ie m  się  R o sjan . T ym czasem  
w  ogóle n ie  zbliżyli się oni w  czasie I w ojny do tw ierdzy. F o rteca  p e łn iła  
funkcję m agazynów . J e d n a k  ra n g a  jej w zrosła  po tra k ta c ie  w ersa lsk im  i n a rz u ­
conych n a  N iem cy og ran iczen iach  m ilita rn y ch . U m ocniony K ostrzy n  m ia ł sw o­
j ą  w arto ść  n a w e t ze w zględów  prestiżow ych. F o rm aln ie  m iasto  to  p rz e s ta ło  
być tw ie rd z ą  w  1938 ro k u  z pow odu ro zb ro jen ia  i p rz e s ta rz a łe g o  c h a ra k te ru  
obw arow ań . Szkic w  z a m ie rz en iu  A u to ra  m ia ł być p rzy czy n k iem  do dalszych  
b a d a ń  obejm ujących  n ie  ty lko  po łudn iow y odcinek  forty fikacji. P o n ad to  sy ­
g n a lizu je  on is tn ie n ie  re sz te k  um o cn ień  i konieczność ich  zab ezp ieczen ia  oraz 
sp o p u la ry zo w an ia . W  ty m  k o n tek śc ie  o m aw ian y  te k s t  sp e łn ia  sw oją  ro lę. M a 
on  p rzy  ty m  w ażk ie  w alo ry  poznaw cze, pon iew aż zo s ta ł o p a r ty  o sze ro k ą  
p o d staw ę  w  p o stac i l i te r a tu ry  i źródeł, ob szern e  an e k sy  w  form ie m ap , p la ­
nów  i ry su n k ó w  fortów  o raz  u zb ro jen ia  zao p a trzo n y ch  w  szero k i k o m en ta rz . 
Tym  sam y m  w n iosk i A u to ra  n a leży  uzn ać  za  u zasad n io n e . S zkic  p e łn i fu n k ­
cję podw ójną. P o zn aw czą  z z a k re su  h is to r ii  sz tu k i w ojennej o raz  p o p u la ry z a ­
to r s k ą  p ro m u ją c ą  o k reślo n y  reg ion . J e s t  szczególnie cen n y m  e le m e n te m  r e ­
cenzow anej pozycji.

C zw arty  szk ic  N a jn o w sze  dzieje  G órzycy i okolic  (s. 142 -175) dotyczy 
czasów  w spółczesnych . Jeg o  A u to rem  je s t  Robert S tolarski, w ó jt gm iny  
G órzyca, czyli osoba z n a ją c a  z a u to p s ji p rob lem y  opisyw anego  o b szaru . T ru d ­
no j e s t  m i dokonyw ać oceny szk icu  R o b e rta  S to la rsk ieg o . N ie m am  i n ie  
m ogę m ieć Jeg o  w iedzy  n a  te m a t  w spółczesnej Górzycy, pon iew aż n ie  ty lko  
n ie  p e łn ię  żad n y ch  fun k c ji w  je j sam o rząd z ie , a le  n a w e t ta m  n ie  m ieszk am . 
W  ty m  u k ład z ie  n a w e t n ie  śm iem  od s tro n y  m ery to rycznej oceniać te k s tu  
A u to ra . O d s tro n y  fo rm alne j n a to m ia s t  u w ażam , że n a leża ło  dołączyć p rz y p i­
sy  -  w ów czas szk ic  zy sk a łb y  znaczn ie  n a  w arto śc i. T ekst Roberta Stolar­
skiego j e s t  b a rd zo  tre śc iw y  -  p rzy p u szczam , że in fo rm acje  -  zw łaszcza  d o ty ­
czące XX w iek u  -  m ógł on  czerpać  z A rch iw u m  P aństw ow ego  w  S ta ry m  
K isie lin ie  lu b  O d d z ia łu  Terenow ego w  G orzow ie W ielkopo lsk im  A rch iw um  
P aństw ow ego  w  Szczecinie, e w e n tu a ln ie  z A rch iw um  Z akładow ego U rz ę d u  
G m iny  G órzyca. C zęść fo tografii pochodzi w ła śn ie  z tego  a rch iw u m . Je ś li  
je d n a k  przyjm iem y, że in fo rm acje  w y n ik a ją  z życiowego i zaw odow ego do­
św iad czen ia  A u to ra  (w iedza  pozaźródłow a), to  szk ic  R o b e rta  S to la rsk ieg o
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potraktowałbym jako pisemną relację wójta. Tym samym tekst ten byłby nie 
tyle opracowaniem naukowym, co historycznym źródłem. Autor wspomina, że 
wykorzystywał kroniki gminne. Trzeba było zaznaczyć jakie i gdzie przecho­
wywane.

W sumie otrzymaliśmy opracowanie składające się z czterech samodziel­
nych szkiców, które w formie poglądowej prezentują najważniejsze treści 
dotyczące gminy Górzyca. Opracowano jej dzieje w czasach starożytnych, 
zarysowo i fragmentarycznie w okresie od średniowiecza do połowy XX wie­
ku, najważniejszą pozostałość historyczną w postaci południowych fortyfika­
cji związanych z twierdzą Kostrzyn oraz czasy współczesne. Opracowanie 
jest znakomitym wstępem do sporządzenia w przyszłości pełnej, obszernej 
monografii gminy Górzyca.

Niestety zabrakło solidnej korekty, co „zemściło się” w postaci licznych 
literówek. Nie wiem czy nie dopilnował tej sprawy redaktor naukowy, czy 
wydawnictwo.

A n d rze j W ałków ski 
(Łódź)

Józef Makarczyk, P ro w in c ja  litew sk o -b ia ło ru sk a  za k o n u  b ra c i m n ie j­
szych  kon w en tu a ln ych  w  la ta c h  1687-1845, Grodno 2012, ss. 550.

Książka ojca Józefa Makarczyka, franciszkanina, należy do grupy stu­
diów nad zakonami Kościoła rzymskokatolickiego w Rzeczypospolitej Obojga 
Narodów w czasach nowożytnych i w okresie rozbiorów. Opisuje prowincję 
litewsko-białoruską braci mniejszych konwentualnych (franciszkanie) w la­
tach 1687-1845. Bazę źródłową książki, którą dopełnia stosunkowo skromna 
i w większości przedawniona literatura przedmiotu, tworzą materiały rękopi­
śmienne oraz drukowane. Ze sporządzonego zestawienia wynika, że Autor 
przeprowadził bezpośrednią kwerendę w siedemnastu archiwach, a także 
bibliotekach krajowych i zagranicznych (Litwa, Białoruś, Włochy, Watykan, 
Rosja). Niektóre z przytoczonych w wykazie źródeł rękopiśmiennych i druko­
wanych nie zostały jednak ani razu przywołane w tekście rozprawy, co suge­
ruje, że wiążą się z nią w sposób bardzo luźny albo w ogóle. Pytanie 
o użyteczność tej kwerendy budzi również obecność wśród źródeł drukowa­
nych podręczników do arytmetyki, geometrii, geografii, fizyki i innych przed­
miotów, autorów polskich i obcych. Książka liczy ogółem 550 stron, z których 
16 stron przypada na zagadnienia wstępne, 420 stron -  na warstwę meryto­
ryczną, 116 stron -  na zakończenie, aneksy, wykaz skrótów, bibliografię, spis 
tabel, spis ilustracji oraz indeksy osób i nazw geograficznych. Warstwa mery­
toryczna książki została podzielona na pięć rozdziałów, których układ już 
przy wstępnym oglądzie (spis treści), sygnalizuje nieporadność warsztatową 
Autora. Schemat każdego z nich jest podobny, a punkt wyjścia stanowią nie


